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ŚMIGIEL. Konkurs dla młodych dudziarzy i skrzypków

Ignysiowe laury rozdane
W Śmiglu odbyły się drugie wiel-

kopolskie konfrontacje dla mło-
dych dudziarzy i skrzypków, w któ-
rych muzycy walczyli o „Ignysiowy 
laur”. W tym roku w zmaganiach 
wzięło udział 25 osób, 8 w kategorii 
dudziarz i 17 w kategorii skrzypek. 
Przesłuchania poprzedziły warszta-
ty dla uczestników konkursu. 

– Konfrontacje odbywają się co 
dwa lata. Naszym celem jest nie tyl-
ko propagowanie w Śmiglu muzyki 
dudziarskiej, lecz również upamięt-
nienie Edwarda Ignasia, znakomite-
go pedagoga, a przede wszystkim du-
dziarza i skrzypka bardzo zaangażo-
wanego w popularyzację muzyki lu-
dowej – wyjaśnia Anita Kasperska 
z Urzędu Miejskiego Śmigla.

Młodych muzyków oceniało jury 
w składzie: prof. Bogusław Linette – 

badacz folkloru i wykładowa na UAM, 
kierownik poznańskiego oddziału Mu-
zeum Instrumentów Muzycznych Ja-
nusz Jaskulski oraz Kazimierz Bu-
dzik – muzyk i etnolog. W kategorii 
dudziarz pierwsze miejsce i „Ignysio-
wy laur” zdobył Radosław Żak z Po-
łajewa, drugie przyznano Patrykowi 
Nowakowi ze Starego Gołębina, a trze-
cie – Tomaszowi Babiarczykowi, rów-
nież ze Starego Gołębina. W kategorii 
skrzypek wygrał Igor Kowalski z Szy-
manowa, druga była Joanna Brygier ze 
Starego Gołębina, a trzeci Konrad Fo-
remski z Nietążkowa. Jury przyznało 
też cztery wyróżnienia. Laureaci kon-
kursu dla publiczności zagrali w śmi-
gielskim centrum kultury, wcześniej 
przez miasto przeszedł korowód, któ-
ry zatrzymał się przy tablicy poświę-
conej Edwardowi Ignasiowi.  (SzA)

KRZYWIŃ. Zakwestionowana kolejna uchwała o dotacjach

Strach o oczyszczalnie
Władze gminy Krzywiń od kilku 

miesięcy zachęcają ludzi do bu-
dowania przydomowych oczyszczalni 
ścieków. Akcja okazała się skuteczna, 
na taką inwestycję zdecydowało się 90 
rodzin. Wiele ze względu na możliwość 
zwrotu części kosztów budowy. Rada 
miejska przyjęła bowiem uchwałę dają-
cą taką możliwość. Po kilku miesiącach 
od uchwalenia regulaminu przyznawa-
nia dotacji, zainteresowała się nim Re-
gionalna Izba Obrachunkowa.

– Otrzymaliśmy z RIO pismo infor-
mujące, że w uchwale izba dostrzegła 
pewne uchybienia – wyjaśnia Roman 
Majorczyk, przewodniczący rady miej-
skiej Krzywinia.

Nie od razu wiadomo było, jak duże 
są zastrzeżenia RIO i czy izba nie zde-

cyduje się na uchylenie całej uchwały. 
Dla samorządu i osób, które wybudo-
wały przydomowe oczyszczalnie, ozna-
czałoby to niemożność wypłacenia do-
finansowania. Sprawa okazała się jed-
nak mniej poważna.

– Izba uchyliła tylko załączony do 
uchwały wzór umów podpisywanych 
przez gminę z mieszkańcami. Decyzja 
RIO nie zablokowała jednak możliwo-
ści wypłacania dotacji, postanowienia 
uchwały mogą być zatem realizowane 
– tłumaczy Andrzej Skibiński, radca 
prawny urzędu gminy.

Kilka tygodni temu RIO znalazła 
nieprawidłowości w regulaminie przy-
znawania dotacji na remonty zabytków. 
W tym przypadku unieważniona zosta-
ła cała uchwała.  (SzA)

KOŚCIAN. Nie będzie jubileuszowej loterii charytatywnej

Ustawa podcięła skrzydła
W Kościanie trwać właśnie powin-

na jubileuszowa, dziesiąta lote-
ria charytatywna, organizowana przez 
zespół szkół nr 4. Loterii jednak nie 
będzie, bo warunki narzucone przez 
nową ustawę są dla szkolnego samo-
rządu nie do przejścia. 

Przygotowanie takiej akcji jest te-
raz kosztowne i wymaga załatwie-
nia wielu formalności. Zamiast tego 
w „czwórce” trwa zbiórka darów dla 
najbiedniejszych rodzin pod hasłem 

„Dostatnie i wesołe święta w każdym 
domu”. Firmy oraz instytucje, które 
od lat wspierały kościańskie przed-
sięwzięcie, już przekazały szkole upo-

minki. Polski Związek Lekkiej Atle-
tyki podarował koszulki, Polski Ko-
mitet Olimpijski – dres, są także pił-
ki, plecaki, smycze, książki, zabawki 
oraz pieniądze. 

„Czwórka” apeluje o przynoszenie 
do szkoły nie tylko upominków, lecz 
także jedzenia i środków czystości. 
Ze wszystkich darów powstaną pacz-
ki, które jeszcze przed Bożym Na-
rodzeniem przekazane zostaną pod-
opiecznym Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Kościanie, ośrodka interwencji 
kryzysowej oraz ośrodka rehabilitacji. 
Formą podziękowania dla darczyńców 
będą kalendarze.  (SzA)

ŚMIGIEL. Kontrowersyjna dopłata do cen ścieków

Zostawić ludziom, czy zabrać?
R ada Miejska Śmigla podjęła uchwa-

łę o podniesieniu opłat za wodę 
i ścieki. Od stycznia przedsiębiorcy 
za wodę zapłacą 3,42 zł za metr sześ-
cienny, a pozostałe osoby – 3,10 zł. Ce-
nę ścieków dowożonych do oczyszczal-
ni ustalono na poziomie 6,99 zł za m3, 
a spływających kanalizacją – 9,57 zł.

– To wysokie stawki, ale takie są 
prawdziwe koszty funkcjonowania sy-
stemu. Trzeba też pamiętać, że kanali-
zację sanitarną budujemy praktycznie 
od podstaw – tłumaczy Wiktor Snela, 
burmistrz Śmigla.

Kontrowersyjne okazały się jednak 
nie same taryfy, ale proponowana przez 

szefa samorządu dopłata z budżetu 
gminy do ścieków spływających ka-
nalizacją. Burmistrz zaproponował, by 
wynosiła ona 1,42 zł za m3. Dla gmin-
nego budżetu oznacza to wydatek wy-
noszący 420 tys. zł.

– Dopłata powinna być niższa – uwa-
ża radny Jan Pietrzak. – Budżet nie jest 
zasobny, a rozpoczęliśmy kilka dużych 
inwestycji. Miesiąc temu przykręcili-
śmy do dechy podatki od nieruchomo-
ści, a teraz chcemy bocznymi drzwia-
mi wyprowadzić 420 tys. zł.

Większość radnych była jednak in-
nego zdania. Postulowała, by kwotę do-
płaty zwiększyć do 1,60 zł.

– Ekonomia to jedno, ale trzeba mieć 
jeszcze wyczucie społeczne. Podnieśli-
śmy już podatki, poza tym ludzi dotknie 
też szereg innych podwyżek – uważa 
radny Wojciech Adamczewski.

– Warto zaufać ludziom i pozostawić 
w ich kieszeni więcej pieniędzy, bo to 
też inwestycja w przyszłość – stwier-
dza radny Wojciech Ciesielski.

– Jeśli ceny ścieków będą za wysokie, 
to nieczystości wylądują w stawach i ro-
wach – uważa radny Alfred Splisteser. 

Ostatecznie śmigielscy radni, sto-
sunkiem głosów 8 do 7 zdecydowali, że 
do metra sześciennego ścieków gmina 
dopłacać będzie 1,60 zł. (SzA)

KOŚCIAN. SP ZOZ ma 3 mln zł długu, czeka go restrukturyzacja

Szpital w tarapatach

W 
ciągu niespełna 10 miesię-
cy kościański szpital, któ-
ry do tej pory każdy kolej-
ny rok kończył na finanso-

wym plusie, wypracował 3 mln zł strat. 
Dyrektor lecznicy Piotr Lehmann przy-
znaje, że jedynym ratunkiem dla SP 
ZOZ jest restrukturyzacja. Dotknie 
ona praktycznie wszystkich pracow-
ników szpitala.

Skąd te długi?
Szpital w Kościanie nie ma żadnych 

zobowiązań finansowych, a mimo to je-
go zadłużenie wynosi prawie 3 mln zł. 
Wszystko dlatego, że lecznica nie otrzy-
mała od NFZ pieniędzy za tzw. nadyw-
konania. W ubiegłym roku świadczenia 
udzielone poza limitem wyznaczonym 
przez kontrakt kosztowały 1,1 mln zł. 
W tym roku to już niemal 1,9 mln zł. 

– Fundusz narzuca szpitalom kon-
kretną liczbę świadczeń medycznych, 
które mają zrealizować w danym roku. 
To jednak nie pokrywa potrzeb. Koś-
ciański SP ZOZ jest w tej chwili w ta-

kiej sytuacji, że wykonał ich więcej niż 
zapisano w kontrakcie, a wartość tych 
dodatkowych usług to około 3 mln zł. 
Gdyby te trzy miliony wpłynęły na kon-
to szpitala, nie miałby on żadnych prob-
lemów finansowych – stwierdza An-
drzej Jęcz, kościański starosta. – Nie-
którzy mogą stwierdzić, że tych opera-
cji i innych świadczeń nie należało wy-
konywać. Proszę to jednak powiedzieć 
osobom, które ich potrzebowały.

Obowiązujące od kwietnia przepisy 
stwierdzają, że straty wygenerowane 
przez szpital pokryć musi starostwo 
i to w ciągu 3 miesięcy. Jeśli tego nie 
zrobi, ZOZ należy zlikwidować.

Konkurencja
Kościański SP ZOZ musi się też 

zmagać z coraz silniejszą konkuren-
cją prywatnych przychodni, które pod-
pisują z NFZ umowy na świadczenie 
usług zarezerwowanych do niedawna 
dla szpitala. Najlepszym przykładem 
jest tzw. „wieczorynka”. Kościańska 
placówka przegrała konkurs na jej pro-

wadzenie tracąc tym samym kontrakt 
wart kilka milionów złotych.

– W projekcie przyszłorocznego bu-
dżetu planujemy 3 mln zł na moderni-
zację szpitala, przede wszystkim budo-
wę bloku operacyjnego. Robimy wszyst-
ko, by utrzymać wysoką jakość usług 
medycznych, ale działamy w warun-
kach, które generują straty finansowe. 
Jest to polityka zmierzająca do zdusze-
nia takich placówek jak nasza. Jeśli się 
nie zmieni, publiczne szpitale przestaną 
istnieć – podkreśla Andrzej Jęcz.

Pesymistyczny scenariusz
– Niestety, widoków na większe pie-

niądze nie mamy – przyznaje Piotr Leh-
mann, dyrektor szpitala w Kościanie. 
– Do tej pory ponad 23-milionowy kon-
trakt uzupełniany był prawie 12 mi-
lionami, które placówka pozyskiwała 
za świadczenie dodatkowych usług: 
pogotowia ratunkowego, rehabilitację, 
ambulatoryjną opiekę specjalistycz-
ną oraz działalność prawie 30 porad-
ni. Obawiam się jednak, że część do-
datkowych kontraktów może nam od-
paść. Mamy rezerwy finansowe, więc 
nie ma sensu dramatyzować, ale nad-
szedł czas na przeprowadzenie restruk-
turyzacji szpitala.

Na razie szef placówki analizuje fi-
nanse każdej szpitalnej komórki, roz-
mawia też z pracownikami i zarządem 
SP ZOZ. O szczegółach nie mówi, wia-
domo jedynie tyle, że restrukturyzacja 
dotknie niemal cały biały personel. Cze-
sław Janikowski, radny powiatowy, rąb-
ka tajemnicy uchylił podczas ostatniej 
sesji rady miejskiej w Krzywiniu. 

– W szpitalu pracuje obecnie 410 
osób. Prawdopodobnie około 60 do 70 
będzie zwolnionych, pozostałym zapro-
ponowane zostanie podpisanie kontrak-
tów – stwierdził.  (SzA)

Ilu pracowników zostanie zwolnionych z kościańskiego szpitala?


